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Dziś premiera we Wrocławskim Teatrze Współczesnym. Wasilij Sigariew, autor sztuki "Biedronki powracają 
na ziemię", to jeden z najciekawszych młodych rosyjskich dramaturgów. Reżyseruje Piotr KrUszczyński 

Rozmowa z 
Krzysztofem Kopką* 

B ohaterami opowieści Si­
gariewa są lokatorzy 
ostatniego bloku w wy­
ludnionym osiedlu tuż 
obok cmentarza. Ich ży­

cie napędzają kradzieże, używki 
i przemoc, jednak nawet oni zadają 
sobie pytania o sens życia i istnienie 
Boga. 

I<ATARZVNA KAMIŃSKA: w czym tkwi fe. 
nomen młodej rosyjsklej dramatur­
gii? 
KRzvszroF KoPKA: Latadziewięćdzie­
siąte minionego wieku to w rosyj­
skiej dramaturgii okres "czernuchy'', 

czyli tekstów o klasycznej konstruk­
cji, psychologizujących, skoncentro­
wanych na czarnej stronie życia. Pisa­
no wedługjednego schematu, sztuki 
były przewidywalne. Ale kilka lat te­
mu do głosu doszło młodsze pokole­
nie autorów. Swoje teksty oparli na po­
etyce talk-show, używali nowoczesne­
go, ostrego języka. Skupili się wokół 
festiwalu Lubimowka, który odbywa 
się w dawnym majątku Konstantego 
Stanisławskiego. Trzebajednak za­
uważyć, że choć forma się zmieniła, 
z tych dramatów ciągle wyłania się pe­
symistyczny, depresyjny obraz rze­
czywistości. W Rosji to ciąglejest twól'­
czość niszowa, bo odbiegająca od te­
go, co chciałaby widzieć w teatrach 
utrzymującaje władza. 
Roman Pawłowski w swojej antologii 
polskiego młodego dramatu nazywa 

bohaterów rodzimych sztuk "pokole­
niem porno" -zapatrzonym w kon­
sumpcję, uciekającym od odpowie­
dzialności, lgnącym do łatwych przy­
jemności. Jakim pokoleniem są boha­
terowie rosyjskich dramatów? 
-Młodych dramaturgówwychowało 
megalopolis -olbrzymia dynamicz­
na Moskwa. Bohaterowie to najczę­
ściej zwykli ludzie, ich historie są pro­
ste, ale niosą elementarne pytania. 
"Dziurka od klucza", pierwsza sztuka 
Wasilija Sigariewa, przetłumaczona 
w Polscejako "Wziernik",jest tego naj­
lepszym przykladem.18-letni bohater 
uciułał sto dolarów i wynajmuje za nie 
na noc prostytutkę, swoją rówieśnicz­
kę. Gdy zostają sami, zupełnie nie wie­
dzą, jak się zachować. W tej prostej 
opowieści Sigariew zawarł bardzo wie­
le prawdy o naszej samotnośc~ o tym, 
jak nie możemy zbliżyć się do drugie­
go człowieka. 

Styl młodych twórców bardzo się 
od siebie różni. Mamy tu piszącego 
poetyckie monodramy Iwana Wyry­
pajewa, realistycznych braci Priesnia­
kow czy psychologizującego Sigarie­
wa. Ich sztukajest medium, które da­
je możliwośćwypowiedzi ludziom po­
zbawionym publicznego głosu. Bar­
dzownikliwieobserwują świat, w któ­
rym pozorny dobrobyt okupowany 
jest rezygnacją z praw obywatelskich. 
Polska młoda dramaturgia cały czas 
jest w uśpieniu. 
- To nie jest tak, że my nie mamy 
o czym opowiadać, że jest nudno i bez­
piecznie. Np. Paweł Demirski co chwi­
lę wynajduje nowe, drażliwe tematy. 
Myślę, że u nas nie ma podglebia dla 
młodych dramaturgów, bo starsi ich 
nie wspierają. Polskie teatralne środo­
wisko jest sklócone. W Rosji młodzi 
są wspierani przez starsze pokolenia, 
które poświęcają im swój czas i ener­
gię. Młodzi dyskutują z ich dziełami, 
dopisują kontynuacje. 

Jednązglośniejszych premierubie­
glego sezonu był "Błękitny ślusarz" 
Michaiła Durnienkowa. Pomysł na ten 
tekst zrodził się, kiedy na jakimś ban­
kiecie Durnienkow zaczął improwizo­
wać"ślusarskiehoku",czyliodmianę 
haiku tworzonąprzez ślusarzywTog­
liatti. Gdy te groteskowe miniatury 
usłyszal Michaił Ugarow z Teatru Doc, 

"Biedronki powracają na ziemię" Slgarlewa to jeden z tych nowych rosyjskich 
dramatów, które robią furorę na świecie 

od razu powiedział: "To świetne- rób 
z tego sztukę". 
Reżyserował Pan niedawno czytanie 
"Błękitnego ślusarza". Co Polaków po­
ciąga w historii ślusarza z Togllattl? 
-Właśnie chyba to, że opowiada waż­
ną historię zwykłych ludzi. Takich 
historiijest pełno w rosyjskim teatrze 
i filmie. Podzielam zdanie Alvisa Hel'­
manisa, który ostatnio stwierdził, że 
dzisiejszywidzjest znużony formal­
nymi eksperymentami, chce kon­
kretnych opowieści o istotnych spra­
wach. W Polsce ciągle mim ich bra­
kuje. 

-Wchodząc w to glębiej, myślę, że 
rację mial Cezary Wodziński, który 
wysunął tezę mówiącą, że Rosjajest 
podświadomością Europy. Oni odważ-

nie, ekspresyjnie przechodzili doświad­
czenia, przed którymi my się cofali­
śmy. Nasi twórcy byli zbyt rozsądni, 
by robić to, co np. Lermontow czy Do­
stojewski, choć odczuwali taką pod­
świadomą potrzebę. To także może 
byćfenomenemkulturyrosyjskiej. O 

ROZMAWIAŁA KATARZYNA KAMIŃSKA 

* Krzysztof Kopka- teatrolog, reży­
ser, dramaturg, pisarz, autor adapta­
cji, tłumacz. Autor słynnej "Ballady 
o Zakaczawiu", "Lustracji" czy 
"Wrocławskiego pociągu widm". 
Promotor dramaturgii rosyjsklej 
wPolsce. 

Premiera spektaklu .Biedronki powracają 
na ziemię" dziś o godz. 19 w Teatrze 
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